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Dzis odbywa się solenne Nabożeństwo dziękczyn
ne BOGU, z pow'odu otrzymanej wiadomości, iż 110- 
DZINA Naszego Miłościwego MONARCHY, Szczę
śliwie pomnożoną została no* o-narodzonym Wielkim 
Xięciem W ł o d z i m i e r z e m ,  Synem J. C. W. Wielkiego 
Xięcia CESARZEWICZA Następcy Tronu. Wczoraj 
wieczorem za otrzymaniem tej wiadomości, działa Cy- 
tadelli Alexandrow'skiej wydawały salwę.

W Kościele X X . K apu cyn ów  iutro obchodzoną bę
dzie uroczystość Świętych W o j c i e c h a  Biskupa, i Fi-  
D EI.ISA  kapucyna Męczenników, z  wystawieniem N. 
SAKRAMENTU, Kazaniami i Odpustem zupełnym,  
mogącym być Aplikowanym duszom wiernych zmar
łych. —  Jak iuż wspomnieliśmy, iutro w Kościele Pa
nien f f  izy tek  obchodzony m będzie z uroczy stością 
Odpust O p i e k i  ś .  J ó z e f a .  Jest to ostatni przed roz 
poczęciem zamierzonej restauracji Kościoła. Dziś pier
wszy Nieszpor.

Rozkazem Najwyższym w dniu 26 Marca (7 Kw ie
tnia) r. b., otrzymuią uwolnienie od służby, dla słabo
ści zdrowia, między innymi: Praporszczyk Nowogieor-  
giewskiego bataljonu garnizonowego Ł u pek in , w sto
pniu Podporucznika; Komend inwalidnych w Króle
stwie konsystencję maiących: Radżyńskiej, Sztabs
kapitan G w ozdzikow , w stopniu Kapitana; Opoczyń
skiej, Podporucznik S in iaków , w stopniu Porucznika, 
oba z dozwoleniem noszenia munduru i pensją eme
ry talną 2/3 części dotąd pobieranej pensji.

R a d a  A d m i n i s t r a c y j n a  7go b. m. u dz ie l i ł a  Dawidów i 
h eite isen , Blacharzowi w Warszaw ie zamieszkałemu, 
5cio-letni list p r z y z n a n i a  wynalazku na machinę, z a 
bezpieczającą mieszkania i kuchnie od dymienia, wil
goci i palenia się sadzy.

Przychylnie do zaniesionej prośby, Komisarz Poli
cji Wykonaw: Cyrk: 5go i 6go, Assesor Kolegjalny 
\ \  ojciech P erk o w sk i, otrzy mał uwolnienie od tychże 
obowiązków;— na p.o. Komisarza tych cyrkułów,prze
znaczony został Kolegjalny Sekretarz Teodozy H i - 
m onow ski, dotychczasowy Iszy Sekretarz Expedycji 
paszportowej w Biurze Policji.—  Piotr L assau d , Se
kretarz do korrespondencji francuzkiej, mianowany 
Isz.yni Sekretarzem Expedycji paszportowej; na miej
scejego , przeznaczony August H ychter, I)\etarjusz  
w Biurze P o lic ji .

Po zeszłej z tego świata ooegdaj ś. p. Marjannie 
z Sokołowskich Sujj'< zy ń sk ie j, w głębokim smutku 
pogrążony Mąż wraz z dziećmi, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znaiomych na eiportaoję, iutro o godz:

4 te j  p op o łu d n iu ,  z Kościoła Sgo J a n a , na smetarz 
Powązkowski; oraz na Nabożeństwo żałobne na dzień 
27 b. m. na godz: I l i ą  z rana, do liościuła X X . K a 
pu cyn ów .

I V y d z ia ł  G órn ic tw a  p r z y  K o m is ji Rząd: P r z y 
chodów  i  S k a rb u . —  W celu ułatwienia miastom i 
większym zakładom fabrycznym nabycia zegarów  
w ie żo w y c h , które dla miejscowego porządku nie
mal wszędzie są potrzebne, przysposobionych zostało  
1 Oście sztuk zegarów wieżowych pendałowych biją
cych godziny i pół godziny, przy których znajduią się 
cyferblaty blaszane czarne ze złoconemi cy frami, ska- 
zówki, wagi, m łoty do dzwonów, klucze do nakręca
nia, słowem  wszystko co do kompletnego mechani
zmu zegarów należy. Werki tych zegarów według  
zdania znawców, odznaczaią się dokładnością i mocą, 
a cena nader przystępna, ile, że nabywaiącym a do- 
starczaiącym należy te zabezpieczenie, wy płata na kil- 
ko-letnie raty rozłożoną być może. Do każdego zega- 
ru wychodzącego na prowincję, nabywca otrzyma 
opakowanie i informację na piśmie, iak ma być usta
wiony i uregulowany; zaś gdy by zegar miał by ć w War
szawie użyty, Władza górnicza ustawienie go i odpo
wiedzialność za dokładny i regularny bieg przez rok, 
bierze na siebie. Wszelkie zgłaszania o nabycie zega
rów maią być franko nadesłane pod adresem: »W y 
dział górnictwa,” gdzie też zegary widzianemi być 
mogą.—  Dy rektor W ydziału, Pułkownik art:, S ch tn -  
schine. Naczelnik Kanccl:, S iem ią tkow sk i.

JPan M akow sk i Józef, Majster mularski, przy od
bieraniu w r. b. z Kassy Szpitalu Sgo J a n a  B o ż e g o ,  
reszty przypadającej mu należytości, za wykonane 
roboty mularskie, uczynił dobrowolnie, na reparację 
Kościoła tutejszego, oliarę w ilości Rsr. 22 kop: 8 '/2. 
Rada Szczegółowa Opiekuńcza Szpitalu przyjmuiąc 
ten dar z wdzięcznością, składa Panu Makowskiemu 
podziękowanie. Oby! czyn ten szlachetny, by ł po
budką i przy kładem innym do naśladowania.—  Opie
kun Prezyduiący, B rzeziń sk i. Członek Rady Kanee- 
larją zarządzaiący, P aczkow sk i.

P. E. S lepu szk in , zapisany do księgi Zgromadzenia 
Kupców- tutejszych, o tworzył handel towarów ros- 
syjskich w  domu W. Dyzmańskiego.

Przed parę laty donieśliśmy o zjawieniu się u Toka
rza na Podwalu, ogromnej f a j k i ,  za szyld służącej. 
Druga tej wielkości fajka powiewa od dni kilku przed_ 
Sklepem właściciela Zakładu tokarskiego, w pałacu 
dawniej B raniukich , u wejścia Nowego-światu. łaj"
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ka ta do której naładowania potrzebaby ze dwa funty 
ty l i in iu ,  zbudowaną została na skalę przed-potopo- 
w y c h  i es test w. Zaiste do iej osadzenia w gębie i w y
palenia, potrzebaby ust  iakiego bursza z M am utow ą  
szczęką.

Dla dogodności Lubowników  zbierających s taroży
tne  polskie m onety, a mianowicie dla postawienia ich 
w możności chronologicznego uporządkowania i pręd 
kiego zkatalogowania ich zbiorów, iako też dla u ła 
twienia im korespondencji z Antykwarjuszami, celem 
poszukiwania brakuiąeych im sz tu k ,  przygotowane 
zostało przez Pana J. Z., Autora dzieła o monetach 
daw nej Polski, pisemko p. t: Skorow idz monet p o l
skich  z trzech ostatnich wieków, które stanowi nieia- 
ko dodatek do pomienionego dzieła. Dostać go można 
w  składzie rozmaitości M. Konopackiego, w domu T o 
warzystw a Dobroczynności, po cenie l/z  rs.

Do W a rsza w y  p r z y b y ł  w tych dniach z K onstan
tynopolu, znany w handlu koni wschodnich, właści 
ciel kilku koni rassy prawdziwej a rabsk ie j , i s tanął 
w  iednym z domów na Nalewkach. Znawcy którzy 
oglądali te konie, przyznaią im zalety niepospolite.

Nakładem Ig: lilukow skiego  wyszła z d ruku  Pieśń 
bez s łów , pod ty tu lem  T ęskno ta , skomponowana ua 
fortep jan  i ofiarowana Pannie Emilji Ż u ra w sk ie j,  przez 
11 Chojnackiego. Kompozycja ta równie piękna, iuk 
wiele innych iuż znanych tegoż Autora, odznacza się 
przystępnością dla graiącego na fortepjanie; e x :z ł . l .

K urs  wczorajszy : Listy  zast: nowe za 100 zł. żąda
ją r. s. 14 k. 15 (zł.  04 gr.  10), daią r. s. 14 k. 12 '/z 
(zł. 94 gr.  5); wartość kuponu kop: 2 0 [/t>.

Z  S u w a łk .—  Trzeci miesiąc up ływ a ,  iak zgon ś. 
p. Józefy z W ejnertów  K ow alskiej, nape łn i ł  serca 
iednych nieutulonym żalem, innych smutkiem. Nie
dawno widzieliśmy Ją ,  iaśnieiącą cnotami, dobrocią, 
i tą słodyczą życia towarzyskiego; dziś wieczność prze
dziela Ją  od tych , w k tórych  wzbudziła cześć i uwiel
bienie, lub przyjaźń i szacunek. Zdaie się, że wczoraj 
widzieliśmy ią na łonie szczęścia domowego; dziś, nad 
m ogiłą  Zony Mąż łz y  roni, a dwoie dziatek pyta g ło 
sem nieznanej im boleści, kiedy obudzi się Mama? 
O iak znikome iest to, co człowiek o szczęściu m arzą
cy ,  t rw a łe m  byc mniemał Tymczasem, schylmy czo
ła  nasze z pokorą przed w y rokiem W SZECHM OCN E
GO, k tórem u podobało się w kwiecie wieku powołać 
ś. p. Józefę K ow alskę , do przy by tku wieczności. Po- 
zostaie nam piękna nadzieia, że po dobrej Matce, dziat
ki iej cnoty odziedziczą; pozostaie m yśl ,  że iej życie 
na tej ziemi przed łużać się będzie w wspomnieniu tych, 
k tórzy  cnocie ho łd  należny oddać umieią. ***

Z  P etersburga .—  Rozkazem dziennym C e s a r s k i m , 
podniesionym został do rangi Radcy S tanu, Radca

V N \    ■ , ,  y

Kolegjalny D ubiecki, za prace p rzy  przejrzeniu  do? 
pełnionego w W arszawie p rzek ładu  Zbioru Praw Ce
sarstwa Rossyjskiego.—  W  ciągu zeszłego lata w K i
jowskim zakładzie sztucznych wód mineralnych, b ra
ło  kurację  114oboiej p łci osób. Z nich odzyskało c a ł 
kowicie zdrowie 49, odniosło znaczne polepszenie zdro
wia 62, pozostało w dawny m stanie 3 osoby. (Tyg. P.)

Na d. 13 b. m. piszą z L ondynu:  Polepszenie b y ło  
symptomalein wczorajszego ta rgu  zbożowego. T ak  
m łynarze  kraiowi iako i Kupcy na wy wóz do F rancji 
i B e lg j i , kupowali angielską pszenicę w znacznych 
partjach. 1 w zagranicznej pszenicy by ło  nieco w ię
cej ruchu .  Rzecz szczególna, że w chwili kiedy ziar
no H rabstw  L inko ln , E ssex  i K en t  ładuią obficie dla 
F rancji, ładunki G dańskie j  pszenicy kupuią  tu dla 
Hrabstw a Su ffo lk !  Wątpliwości niepodpada, że zapa
sy pszenicy w H o la n d ji, B e lg ji  i F rancji są szczu
p łe ,  i to sprawia c iąg łe  podnoszenie się cen tamże. —  
W  w ełn ie  mało ruchu ,  ale więcej stałości w cenach. 
Dnia 8 b. m. B a n k  angielski og łosi ł ,  że m in im u m  
diskonto od wexji niemogących być d łuższemi iak dui 
95, iest 5°/°-

A n g lja .  —  Królowa 14go b. m. w towarzystwie 
Xcia A lb erta  zwiedziła nowy ginach parlamentowy, 
w k tórym  Izba wyższa 15go b. m. rozpoczęła swoie 
posiedzenia. —  Deputaeja D yrek torów  Banku przed
stawiła Ministrowi skarbu prośbę o zawieszenie p r a 
wa o Banku, wydanego przez Pana Roberta  P il. —. 
Z Portugalji  donoszą, iż w ypraw a rokoszan, która od 
p ły n ę ła  z Oporto pod dowództwem S a  d a  B a n d e iry , 
wylądowawszy pod Lagos, ru szy ła  na E vorę , celem 
połączenia się z Hrabią M ello. Pomimo blokady Opor
to, statek B la k  dosta ł się do miasta z transportem z a 
pasów woiennych dla rokoszan. Głoszono, iż p rzy j
dzie do u k ładu  z wojskiem Królowej. —  M łodziutki 
Xżę Walji, Syn Królowej TViktorji, i iego także m ło 
dziutka Siostra, zaczęli brać lekcje tańców, k tó re  im 
daie T ancerka francuzka.

B e lg ja . —  Król p rz e s ła ł  Królowi Neapolitańskie- 
mu wielką wstęgę orderu  Leopolda, i jednocześnie 
ozdobił Posła  hanowerskiego Hrabiego Kielm atm seg- 
ge  takąż wstęgą, a fraucuzkiego Autora S k r ib  orde
rem  Leopolda.

F ra n c ja . —  Dochody niestałe w  pierwszym kwar- 
t a l e b . r .  w ynosiły  194,274,000 fr . ,  to i e s t9,435,000 
fr. więcej niż w odpowiednim kwarta le  z. r. —  Je n e 
r a ł  Koncha  przy b y ł  do P a ryża ,  i niebawem odwiedził 
Królowę Krystynę. F ałszyw ą była  wieść iakobymiał 
misję nieprzyjemną dla tejże Królowej. —  Pan Gizo 
13go b. m. da ł  ucztę, na której znajdowali się także 
Margrabiostwo N orm a n b y .—  Z Wielkiem Xięztwem 
M eklem burgsko Szwery ńskiem zawarto uk ład  wzglę-



dem wzaiemnego wydawania sobie zbrodniarzy. —  P. 
Okonel l i g o  b. m. p rzy b y ł  do Lugdttnu. —  Z p ro 
wincji czynią nadzieię, iż następne żniwo będzie p o 
myślne. —  14go h. m otworzono kolej żelazną a tm os
feryczną do S t. Ż e rm ę ■ —  P. H am on  Podszef w m i
nisterstwie spraw  zagr:,  wyiechał z missją do T a n  
g e ru  przez M a d ryt.

H iszpan ja . —  P o łóg  Xżny M ąpansje  spodziewa
ny w Październiku, ma odbyć się w P aryżu . —  Ku 
charz Królowej Izabelli, Francuz, nazwiskiem Bube, 
którego Brat należy donajpoufalszej s łużby  Królowej 
K ry s ty n y ,  został z pałacu oddalony. —  Rząd kazał 
znieść proces wytoczony Jenera łow i S errano  przed 
Sądem woiennym.

N iem cy . —. W Szlensingen  w bliskości E r fu r lu , 
7go b. m. dało  się uczuć dość mocne trzęsienie ziemi.

lflgo b. m., p rzy b y ło  koleią żelazną z M oguncji 
&o F rank f o r  tu  n .M .,  500 ludzi austrjackiego wojska, 
k tó rych  posłano dalej parostatkiem do TTiirzburga. 
—  Zdaie się uiepodpadać wątpliwości, że G ubernato
rem G alicji będzie mianowanym Arcy-\iążę A lbrech t, 
i ma mieszkać w K rakow ie, przez co to s tarożytne mia
sto bardzoby skorzystało. Ju ż  zadecydowany podział 
Galicji na wschodnią i zachodnią. —  W krótce  w K ra
kowie ma odbyć sięhom agjum  czyli złożenie przysię
gi wierności Cesarzowi, k tórego w tym obrzędzie ma 
zastępować Arcy Xżę K arol. —  Słychać, że w ciągu 
tego lata Królowa W ik to i ja  ma zwiedzić B e r lin . —  
19go b. m. w Krakowie, uroczyście obchodzono rocz
nicę urodzin Cesarza Austrjac:. Solenne Nabożeństwa 
celebrowali w Katedrze i Kościele N. MARII Panny, 
X. Stachow icz  I n f u ła t ,  i X. Biskup Japeński,  Admi
nistra tor  Dyecezji Krakowsko-Kieleckiej.  Obiad b y ł  
świetny u .JWgo Cesarsko-Królewskiego Komisar/a 
nadwornego. Ubogim ofiarowano hojne wsparcia.

T u rc ja  —  Po upływ ie  30-dnioweg> terminu, Por 
ta rzeczywiście p rze rw ała  wszelkie stosunki dyploma
tyczne z Grecją. Sprawuiącemu inter: greckie Panu 
A rg y ro p u lo s , zwrócono listy w ierzy te lne ,  i odtąd 
urzęduje tylko iako Konsul ieneralny dla załatwiania 
interesów bieżących. Basza K ydonjr  polecił tamecz
nemu greckiemu Konsulowi, aby ze wszystkiemi G re
kami maiącemi paszporty, kra j op u śc i ł .—  31go Mar
ca zawinęła flotylla ang: w P yrens.

W ło ch y . — Kilku najbogatszych Rzeźników w Bzy- 
mze, od wielu lat zwykli byli odkupyw ać ryczałtem 

any i owce od pastuchów, a potem mięso tych zwie
rzą t  przcdawali na Wielkanoc po cenach ogromuie w y
sokich. Na rozkaz O jcASgo tym  razem unieważniono 
podobne kontrakty , przezco mięso staniało.

Bazmailości. —  Jeden z ienjalnych Architektów 
Tf tednia , zaięlym iest zrobieniem modelu na e lek tro 

magnetyczną kolej,żelazną, a to zupełn ie  p od łub  n o 
wego i właściwego urządzenia. Model ten, będzie°oka- 
zyw anym  Publiczności.—  Akademickiemu Malarzowi 
Lorenzow i B u tli  w T ryesc ie , od k tórego  Cesarz 
A u str ja c k i  naby ł dwa obrazy z widokami morskiemi 
raczy ł nadać t y tu ł  Ges: Król: nadwornego malarza ma
ry n a rk i .—  Umieszczamy wyiątek z iednej z daw nych 
gazet, że Profesor G.... w  J   dawał ljamom prelek
cje Osteologji, a zatem i poznawania charakterów ludz- 

ich 7. czaszek; tym sposobem Damy uczy ły  się, iak 
poznać m ężc zy z n , k tórzy  przed niemi stawili s ię , i 
Którzy le otaczali; czy to płaskie g ło w y ,  czy lekko- 
mys n i,  czy dum ni,  czyli rozsądni,  i t. d., zawsze to 
piękna nauka, ale szczęście, że nie rozszerzy ła się, bo 
k toryz z naszych Dandych ży czy łby ,  aby iego talent 
natychmiast odkryto. —  E te r  siarczany iuż także za
czyna dawać powód do komicznych zdarzeń. Nieda
wno do ch irurga w W ie d n iu  p rzyszed ł człowiek i 
prosił  aby mu bolący ząb w y rw a ł ;  ch i ru rg  idąc za 
postępem czasu ,  zaproponował m u ,  aby da ł  się‘nar- 
kotyzować eterem siarczanym; ten z chęcią na to przy-  
s t a ł ,  i gdy iuż zna jdow ał się w s ta n ie  n ieczu łości ,  
p rzysz ła  myśl chirurgow i,  że go nie spy ta ł ,  k tóry go 
ząb boli; ażeby więc zdrowego nie w yrw ać, pozwolił 
pacjentowi przyjść do siebie, potem zapyta ł go o ząb, 
i znów go drug i raz narkotyzow ał.  Zapewne to d u 
beltowe narkotyzowanie w tak krótkim czasie, musi 
być non p lu s  u ltra  co do przyjem ności.—  Święty  
G regentius  Biskup w N ed szra m , w 6 tym  wieku pi
sał bardzo wiele hoinilji, k tóre b y ły  drukowane. Ale 
w Ces: Król: nadwornej bibljotece w Wiedniu, znajdu- 
ie się ieszcze n iedrukowaue dzieło tego pobożnego 
męża ; iest to księga praw, składaiąca się z 2 ich a r l \ -  
k u łó w ,  z k tórych  I4 ty  a r ty k u ł  zawiera kary  na tvch ,  
k tórzy  męczą zwierzęta. A r ty k u ł  ten tak b rzm i: ') ,C i 
wszyscy, k tó rzy  pociągowemi końmi przeieżdżaią 
czy to ładowno, czy próżno iadący, gdy zostaną do 
strzeżonemu ze w złości też konie morduią i bija maia 
o trzym ać przed sądem 30 p lag ,  aby i oni poczu’li ,  że 
to boli; ponieważ i zwierzęta chociaż mówić nie mojrą 
ale czuią boi gdy Ich biją; a rzecz dowiedziona, że 
kto nie ma litości dla zwierzęcia, nie będzie tej miał i 
d la cz  owueka. -  Panna poszła za mąż za Wdowca, i 
po kilku dniach uciekła od swego małżonka. Gdy iej 
py ano się, dla czego to uczyniła , odpowiedziała: »,Sły4 
sza am, ze zona Radcy nazywa się Radczynią., żona 

y rektora DyTekturową; przy pomniałam sobie, że idąc 
*a mąz Za wdowca sta łam się wdową; więc dla tego 
rzuc iłam  męża.—  Na iednym z prowincjonalnych tea
trów , pańadyz p rz y w o ły w a ł  Don Z u a n a ,  w tedy gdy  
ieszcze znajdował się na scenie, otoczony piekielnemi 
dachami. Dowcipny Artysta przedstawiający rolę



516  -

D on  X u a n n , wyrwał  się r pazurów ó j . h ła  i zawo
ł a ł :  »Puszrzaj  mnie, puszczaj!  nie ciągnij  do p iek ła ,  
mnie w oła pary d) z (raj !j”

PRZYJECHALI  do WARSZAW Y
Rirkman Dietrich Haodl: 7- Hamburg*; Brcchocki Adam Oby: 

7 Drezna; E n g e lh a rd  Gust:  Oby: zG ołow ia ;  Harms Henr: Handl: 
7  Hamburga;  K.umarek K ar :  Z egarm : z Poznania; M ejer  P io tr  
ł landl:  z H am burga;  Mareinczyk Jn l j a  Żona Aptek: z Kijowa; 
Napastowicz Mich: Oby: z Sopla; Raczyński Stef: Oby: z Orzy-  
u iu ; Szpakówski Kar :  Oby: z Rossji. CG. P.)

D ’W lH S If ilV V A ..
Niżej podpisany L A K IE R N IK ,  przy nlicy Królewskie j  p o d N r

zamieszkały, poleca się ł askawej Publicz: z w y robami swe* 
rui, a mianowicie : podejmuię się Malowania olejno i L ak ie row a
nia okien,  drzwi,  mebli, imituiąc na lakowych iak najdokładniej 
każdego  rodzaiu drzewa słoie; p rzyjm uie  o raz wszelkie W y r o 
by Blaszane do Lakierowania i Brązow ania ,  Żelaza, B a r je ry ,  
Sztachety ,  i wszelkie złocenia na olej,  uskuteczniając również 
aia Szyldach wszelkie napisy i god ła ,  ręcząc za trwałość,  d o k ła 
dne w y k o ńcz* nie i umiarkow aną c e n ę .—  Jan  Radolinski.

i | j  A t ! « l TS T  L E H R ,  U n . l W I K C ,  pod Nrem 507 | | |  
K̂ j przy ulicy Bielińskiej zamieszkały, przeniósł  się od W iel-  (V 
li'fo\ kiei - N*c7 Hotelu Polskiego pod N r  585 przy  ulicy Dłu- c) 
!©! 0 czem ,na zaszczyt J W W . i  W  W Panów uwiadomić.  ^

W  Handlu T .  R a jiorskiego  przy ulicy E lek tora lnej  pod N r  787, 
naprzeciw Komory lądowej, nabyć można KONICZYNY cz e r 
wonej,  garniec po zł. 3 g r .  20; KONICZYNY białej ,  garniec 
po zł. 5. —  Tamże znajduie się dobór NASION O G R O D O 
W Y C H  i K W I A T O W Y C H ,  po cenach um iarkow anych;  za 
świeżość i tożsamość gatunków , zaręcza się.

M IESZK A N IA  sk ładające się z 3ch Pokoi,  na K aw iarn ię ,  
Sklep, lub inny iaki Z a k ła d ,  przy ulicy E le k to ra ln e j ,  wprost  
K om ory  Składowej,  pod N r  792, gdzie dotychczas exystu ie  
K aw ia rn ia ,  ponieważ iest w bardzo korzystnem  miejscu; oraz 
i inne mieszkania mniejsze i w iększe ,  do wynaięeia.

OSOBA p rz y b y ła  z prowincyi od Rodziców, zdatna do G o 
spodars twa domowego, umieiąca szyć, życzy zuaieść miejsce 
w W arszaw ie .  Wiadomość pod N r  1918 przy  ulicy P r z y r y 
nek,  na dole po prawej ręce.

(CjS?55, W  nowym domu przy rogu ulic Sto K r /y z k ie j  i Z ie l
nej Nro 1412, są różne  L O K A L E  na lszem i 2giem p ią trze ,  
z  Balkonami, i wszelkiemi wy godami, do naięcia od  S. J a n a r .b .  
—  Tamże są trzy  P O K O J E  na 2giein p ią trze ,  z Meblami lub
bez, do naięcia każdego czasu; w iadomość na miejscu, u W ł a 
ściciela Mahońbauma.

PA R A SO L IK  Damski m ater ją  Jedwabną kolo
ru mienionego w około haf tow aną,  z f rendzlą ,
p o k r y ty ,  na lasce nićmi w 2ch kolorach oplata-
nej, z rękoiścią  kościaną osadzony, w dniu 21 

b. m. zgubionym został. Znalazca oddać takowy zechce do 
domu W .  Less la p rzy  ulicy Miodowej pod Nr 486 na laze 
p k t l ro ,  za nagrodą  Z łp .  20. , (

U«»ł<iie się do publicznej wiadomości, że d. 15 /27  K w ietn ia  
r .  4*. o godzinie 3 p o p o łu d n iu ,  w oficynie do pałacu R z ądo
w ego  Krasiński  zwany należącej ,  p rzy  ul. D ług ie j  p o d N r  549, 
sp rzedane zostaną p rzez licytację  g łośną więcej da iącemu, za 
g o tow e pieniądze, N A R Z Ę D Z IA  O G N I O W E ,  iako t o : S ikaw 
ka wężowa, S ikawka skrzynkow a przenośna ,  S ikawki k u b e ł - 
k uv e, S ikawki ręczne i różne p rzedm io ty ,  do użytku Biur

nieprzydatne; a mianowicie: Meble,  Utensylja , i inne R e k w i
zy tu .—• W  i e r n i c k i, P. o. Dozorcy Gmachu Senatu.

W  dniu 17 l). m. wieczorem, około godziny 10, w u- 
licach niedaleko Kolumny Zygmunta ,  zgubiony został 

ffejjpi P Ł A S Z C Z  ciemno grana tow y ,  z podszewką oliwko- 
l l l l l  w ą  w k ra ty ,  z kołnierzem  pół-axamitnym, z iedną pe

leryną,  bez rękaw ów , mało używany. Kto takow yupos trze -  
że, niech raczy dać znać pod N r  1774 przy  ulicy S t o J e r -  
skicj, do P. Bobrow skiego ,  za  'n a g ro d ą  R s r . 5.

Do Handlu W in  i Korzen i p rzy  ulicy Miodowej w doran 
L ipkau , po trzebny  iest U C Z E Ń  z prowincji .

P R O P IN A C JA  z 3ch K arczem zajezdnych, w dobrach D łu 
ga Kościelna Pow: Stanisławowskim, iest do wydzierżawienia  
od S. Ja n a  r. b.; niaiący przeto  chęć powzięcia bliższej w tej 
mierze wiadomości ,  zechce zgłosić  się do Właścicieli  Dóbr 
rzeczonych w W arszaw ie  p rzy  ulicy Bielańskiej w Hotelu K r a 
kowskim pod N r  23, lub też we wsi D ługa  Kościelna.

je! Ś w ie ż e  W I N O  Szam pańsk ie  C i J r ą u o T a  
l" H L I K O )  i J A C Q , 1 J E S S O ] «  ( / A K S O N )  f ,

pierwszego tegorocznego  w ysyłania ,  p rzy b y ło  lądem ^g  
odo Składu W in  podpisanych,  w domu W g o  Draca  p oda  

Nr 481 przy  ulicy M iodowej, obok filarów. r |
Griihn et K licgner. Jj*

d'A-anST'erief f^sma rfri
W  Składzie  rozmaitości M. Konopack iego  przy  ulicy Kra-  

kow:-Przedm: w domu Tow arz :  Dobroczyn:, złożono w k o 
mis do sprzedania  H A F T  na kanwie służyć mogący na p o 
duszkę,  za  R s r .  3 k. 75 (Z ł .  25 >.

Na dwie wioski folwarczne, w O kręgu  Ję d rz e jó w -  
skini leżące, rozległości  w łók  75 miary nowopolskiej 
i g lebę ziemi pszenną maiąrc ,  potrzebna i e s tP O Ż Y -  

x C /fK A  od 60,000 do 80,000 zł. zaraz po T o w a r z y 
stwie; k tó re  m ogą być i sprzedane z wolnej  ręk i ,  razem albo 
poiedynrzo.  Ktoby sobie ży czy ł  dać na nie pożyczkę lub ie na
być, raczy  nadesłać adres pod Nr 2678 A, do Pani F rauch ie-  
wicz, gdzie wszelkie potr/.ehne objaśnienia  otrzy ma.

K ANTOfi STRECZEN
G U W  E R N E  R O W I G U  W  E R N A  N T F  K

p rz y  u licy D łu g ie j pod N r  cm  572/3, w prost A rsenału .
Żądani są G uw ernerow ie  posiadaiący ięzyk francuzki,  i Bony 

Niemki.—  G uw ernan tk i  i G uw ernerow ie  zw iększen i i mniejazeiu 
uposobieniem z m uzyką; oraz Francuz i  i F rancuzk i  do k o n w er 
sacji, i inni Nauczy ciele, życzą  sobie by ć umieszczeni.

Steingraeber.
Dziś rano ciepła stopni 1. W czora j  w połuduie 9.
T E A T R  W I E L K I .  J u t ro ,  l sz y  raz Izabella Daiam ojite, D ra 

ni .i Józefa  K orzeniowskiego.
T E A T R  RO ZM A IT :.  J u t r o ,  lOty raz Don Paskwale. 245ly  

ra*  W esele v> Ojcowie.
Podpisany,  ma houor  zawiadomić niuiejszere, 

iż J U T R O  od rana przez  dzień cały ,  w z w y 
kłem miejscu na Saskiej K ę p i e , odbędzie się 
S T R Z E L A N IE  do T A R C Z Y ; na k tóre  .Szanow

nych P P .  Amatorów, iak najuprzejm iej  zaprasza .—  R. Rak.
J u t r o  w Handlu M ajew skiego  p rzy  ulicy Bednarskiej ,  na Snia- 

dauie : Pasz tek ze zwierzy: ,  K aczka dzika, K ap ło n ,  Po lędwica 
z szpinak:,  Pieczeń cielęca z sa łatą  i huzarska ,  F lak i ,  P o t ra w a  
z pulard,  Kotlety .  ;— Obiad : Z u p a  pomidor:  i 9zczawio:,  Rosół, 
Sztftka mięsa, Pasz tet, Kaczki z sał&«ą, S trudel.


